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W 1 AD 0 M0 8 C! K r a j o w e .
Sankt-Petersburg dnia /7  Września,
Pracz rocka» dzienny Cesarski 3 b. m. II. 

KK. W  W. Głównoztrządzająoy wydziałem dróg 
komm. Jen. jazdy Xźę Alexander Wirtembershi 
i synowie jego Jen.m sjorom e Xjąłęta Alexander 
i Ernest, dowodzący ią i aą brygadą іеу dywizyi 
Kiryssierów, otrzymali miesięczny urlop na wy
jazd sa granicę. (T.P,)

Przez rozkaz dzienny wydany w Bobruysku d. 5 
września: są naznaczeni: Dowódzca aey brygady 6ey 
dywizyi ułańskiej, Jen. Major Igelstrom 2gi, liczyć 
się w kawaleryi. Dowódtoami brygad Jenerał-roa- 
jor Dmitrijew-Mamono w aey brygady 6t*y dywi
zyi ułańskiej, dotąd dowódzca tey brygady 3ey 
dywizyi huzarskiej. Liczący etę w Kawaleryi Je
nerał-major Murawjetp agi, iszey brygady 3ey dy
wizyi huzarów. (Ä. jf.)

— Wyjątek z listu ze Smoleńska pod 5cim 
września. „W  szczęśliwym dla nas dniu, Najwyż
szego Jego Cbsarskiby Mości przybycia, na wszyst
kich, ulicach i w szczególności na Obłoniu, mieyscu 
przechadzek naszego miasta, naprzeciw którego, w 
nowym bardzo pięknym domu Dworzsńetwa, przy
gotowana była kwatera dla N ayjaśnieyszbgo P aka, 
zgromadziły się kopy ludo. Tu, od godziny htey 
s południa grzmiała ju i muzyka: wieczorem za

słonę sosUły ognie, zajaśniał dom , i oświecone 
sszty murów miasta, dalekim okolicom obwieszcza

ły  nasze uczucie. Przybycie Cesarza J egomości 
poźno nastąpić było powinno. Przeszła północ, 
zabito porankową zorzę, ognie bledniały, aerea się 
rozpalały coraz więoay a w ięcey, zaczęło świtać, 
zaczęły się rozlegać dzwony soboroe i wszystkich 
kości o Iow, nakonieo ukazał się Gość N ayjaśniby-  
siY. Ja dokładnie czułem i dzieliłem prawdziwe i 
śliohetne uniesienie lu d u ; widziałem te twarze, 
pełne zachwycenia i radości; czarowały mię o* 
krzyki grzmiącego uraf ocierałem łty  przenika
jących okrzyków sędziwychStarców: „Panie! rodzo
ny nasi, apóyrzyy, uszczęśliw nas.” — O godzinie 
iio y  zrań«, kiedy przygotowany był dla Cesarza 
Jegomości pojazd m ieyski, tłumy ludu ruszyły; 
niecierpliwość nyrzeć N ayjaśnieyszbgo Gościa 
wzniosła się do ostitecznośoi, i za ukazaniem się 
Monarchy, huczne i nieustające ura/  grzmiały pa 
wszystkich stronach! W tey chwili, zdawało sięt 
łe wszystkie uczucia nasze zlały się w same oczy, 
które się nie mogły dostatecznie nacieszyć Swoim 
Monarchą !

Cesarz nie jechał, ale , rzec m ołna, poro* 
szał się w pojezdzie, gdyś śadna РоЬсуа nie mo
głaby strzymaó radosnego nacisku narodu. U K a
tedralnego Soboru Wniebowzięcia, N ayjaśnibyszy 
P an, spotkany z Krzyśem przez Biskup* Smoleń
skiego i Dorohobuskiego Józefa ze znakomilszezn 
Duchowieństwem, raczył wejść do Soboru Zjawie
nia się Pańskiego, będącego w jednym związku 
z soborem W niebowzięcia, gdzie oddawszy cześć 
•jawionemu obrazowi Smoleńskiey Bogarodzicy, 
t wyslucbawszy modłow, ud*ł się do Soboru W nie
bowzięci*, dla obejrzenia go; gdyś z powodu we
wnętrznych reparacyy naboleństwo w nim nie od
prawiało się ; tu w tłumie ludu, widziałem w su- 
pełnetn znaczeniu tego wyrazu nie powierzchowną 
radość, i jaką *iłę i rzeźwość nadaje człowiekowi 
radość. Między róznemi starcami jeden gooiole- 
tni odstawo у JeneraM nlynjerów, w równie! daw- 
вущ prawie m undurze, idąc po krętych i 
wysokich wschodach Soboru brał, moineby rzec,

I P° dawnemu szturmem , i zgoła nieodelępowsł od 
! 1 E,SARZA' doboru, podjechawszy do Kaplicy Smo- 

Matki B osk ie j, ursądzonsy w muzach

wału miasta, nad Dnieprowską bram ą, Свела« 
wysiadł znowu z pojazdu, dla oddania czai Jey o- 
brazow i, który w 1812 roku towarzyszył w wy
prawach zwycięskim wojskom Rossyyskim, pod
czas straszliwych bitew z nieprzyjacielem,al do jego 
wypędzenia. Potem Nayjaśnibyszy P an raczył o- 
glądać miasto,diwignione zroswalin i grosów szezo- 
drotami N at jaśniejszego P ana, oraz dawny m or 
miasta, budowany przez Cara Borysa Godunowa, 
ten pamiętnik sławy walecznego Szeina, wiernych 
Smoledszczanów, i czynów i8iago roku! Cesarz od
wiedził szpital wojskowy; nowy obszerny gmach, 
dla jego pomieszczenia zbudowany; koszary woy- 
skowych kantonistów; szkołę dzieci ałuiąoych w  
kanceilaryach, mieską chcrow oią, i luremoy za- 
m e k , jak naynwainieyszy i naybliłssy gospodarz. 
Kosztował potraw, rozmawiał z chorymi, obeyrzat 
odzienie, bieliznę, słowem wchodził we wszystkie 
szczegóły, dostrzegał i zauważał to, czego nie wi
działa mieyscowa Zwierzchność. O 5ciey dopiero 
godzinie po południu, N ayjaśnibyszy P an powró
cił do kwatery, i wtedy Woyskowi i Cywilni n- 
rzędnioy, Dworzańitwo i znakomitsi Obywatele 
miasta mieli szczęści# bydź przedstawianymi Cg- 
sabzowi Jegomości — N ayjaśnibyszy P an nader ła
skawie raczył rozmawiać z wielą Dworzanami, a 
znaczniejszym obywatelom miasta » którzy złośyli 
J ego Cesarskiej M ości dań wdzięczności za wssy- 
stkie dobrodziejstwa M onarsze, okazane miastu, 
radził, podług nay miłości w iey podanych im śrzod- 
ków, starać s ię , dl* własnego! dobra, podnieść i  
ulepszyć przemysł fabryczny ; potem nastąpił o- 
biad, do którego mieli szczęście bydź wezwanymi 
Gubernator Cywilny, Marszałek Dworzaństwa i 
Kommeadant. Na Obłoniu, podczas stołu i po nim, 
przygrywała muzyka, a mnóstwo ludu ustawi
cznie zgromadzało się naokoło Cbiakskiey kwa
tery. Nakonieo przyszedł czas rozłączenia się z U- 
wieńczonym Dobroczyńcą! o jedenastej przed pół- 
noo^ podany był pojazd podrółny, i Cesarz Jego
mość, wpośrzód tyehze okrzyków bisgąoego sa 
Nim lodu, i wśród serdecznych modłów za zdrowie 
i długie lata naydroiszyeh dni J ego, raczył wyje
chać w dalszą podrói.

— Dnia 5 września umarł tu w wieku lat бзсЬ; 
Badsca Tayny, Senator, Rzeczywisty Kam erher, 
Rady Opiekuńskiey S a n k t-Petersburskiej Hono
rowy Opiekun 1 Członek Rady Opiekuńczey za
kładów Powszechnego Opatrzenia w Sankt-Peters- 
burgu i rółoych Orderów Kawaler, Piotr Piotro- 
wiol Szczute po w, opłakiwany od ubogich, wdów 
i sierot, którzy w nim utracili naydobrotliwszago 
i  najtroskliwszego swojego Opiekuna. (G.S.P.)

7- Ro Petersburga p rzybyli: 6 b. m. z Kazania, 
opiekun szkół tamecznego okręgu R. R. St. Mus sin- 
P u s z k in lago, na statku parowym s Lubeki, 
minister angielski Bligh i małżonka W . Marszałka 
dworu Naryszkin.— Wyjechali : ggo do W iteb
ska, tameczny, Smoleński i Mobylawski J tner.- 
Gubernator Jen.-jazdy X lę  Chowański; do Odessy, 
Jeo.-adjut. H r. Woroncow iogo do Grodna! 
urzędnik ministerstwa spraw wewn. R. St.Xzę Cze~ 
twertyński\ do stacji Mszago* Senator Wasilczy kow. (T.P.) J

— Oddawna nie było w Polsce tak znacznych 
i tak uczęszczanych jarmarków, jak w roku tera
źniejszym. Jarmarki W łodawiki (27 sierp.) i Łę
czycki (t wrześni»), które miano jaz ze opadłe, 
nadspodziaoie znowu tey jesieni ożyły; n* pier
wszym znajdowało się 7,000 wołów ; na ostatnim 
zaś około 4 ,ooo. Ceny ich w ogólności nader były 
wysokie : gdyś płaeono od 20 do 5o rubli er. za 
w ołu; wsłakśe znajdowało się na jarm arkuіаще



ty lko bydło  rosłe i niy lepszych g a tu n k ó w ; ma* 
łego saś krajowego nie było wcale widać. Na osta
tnim jarm arku  Berdyczowskim było około 11,000 
wołow; lecz pomimo tak  znaczney liczby, płaco
no od sztuki również po 16 do 5ó r. srebr., i zoay- 
dowali się na nile kupcy naw et z  Rygi. (T.iP.)

W a rsza w a  d. ag w rześnia .
Dnia wczorayszego, jeoeralny koasul angielski 

G h a tf ie ld ,  opuścił W arszaw ę, udając się do Lon
dynu.

W  K rakow ie  wyszedł w  ty ch  doisch drugi
poszył K a za ń  p rzyg o d n ych  x ię d za  S ka rg i 2 d ru 
karn i  akademickiey.

W ysz ła  świeżo z litografii sztuka muzyczna 
pod tytułem: Z gon  X ig c ia  R eichstadskiego , to jest: 
m«rsz żałobny, poprzedzony przez adagio  znaczące 
modły do Boga dU zachowania go przy życiu, przez 
Serr&valle. Przed»je się po złotemu w sklepie u- 
bogich. (G .C ) ...............

f  r  0 1 1 t .
B e r lin  d. a4  w rześn ia .

Lord Durharn przybył tu z Petersburga. (GrlC.)

A u s T B T A.
W ie d e ń  dnia 4З w rześnia.

Listy  ъ Konstantynopola, do dnia 26 sierpnia 
dochodrąee, donoszą jeszcze szczegóły następują
ce: „Pełnom ocny M inister Angielski P . Mande- 
ville, objąwszy znowu k ierunek  interessów posel- 
ekiobi w ręczył dnia 20 t. m. swóy list wierzy*« 
teiny, i oddał zwyczayne wizyty Ministrom T u 
reckim .”

Z  powodu w ypadków  nader nieszczęśliwych 
w  Syry i,  głos publiczny mieszkańców Stolicy b a r 
dzo jest niekorzystny'; osobliwie ostatnie wiado
mości z Bagdadu, donoszące o wybuchu powstania 
tamże, spraw iły  mocny smutek. U w a b  ją to zda
rzenie, jako nowy d o * o d  wielkiego w pływ u E - 
gip tskiego W ład c y  w Azyi, i widoczoey nieprzy- 
chylności tamteyezych mieszkańców do Porty; mó
w ią , iz to powstanie mieli zdziałać Ajeuci Egipt- 
s c y .«— Podług wydanego fijrm anu, n e  wolno ża
dnem u mieszkańaowi po zachodzie słońca wycho
dzić na nlicę, rów nie  niewolno w każdym czasie 
więcey jak trzem  osobom stać razem. Liczne pa
tro le  przeciągają w nocy po w siystkich częściach 
miasta i przedmieściów; pomiędzy T u rk am i obja
wia się coraz większe nieukontenlowanie p rz e 
c iw ko teraźnieyszemu rząd o w i.— Powietrze ro z 
szerza się; w Brussie grassuje cholera.

•**- D n ia  ig  —
W o z d ray  o godzinie 10 rano, odbyło się p ier

wsze posiedzenie Niemieckich badaczów natury 
i lekartów . Na lem posiedzeniu było obecnych 
56o zw yczaynych członków i 55o przybyłych go
ści. JO . X ią ie  M e t te rn ic h , Hrabiow ie Sedlnicki 
i  Czernin zaszczycili je swoją obecnością, o dal
szych szczegółach doniesiemy pcźniey. (G. C.)

N 1 b m o T.
F ra n k fo r t 18 w rześn ia .

J .  K .  W .  Xiąże Następea tronu baw arsk ie
go p rzyby ł  tu  wczoray pod imieniem hrabiego 
W erd en fe ls  i stanął w angielskim hotelu.

F ra n k fo r t nad  M enem  2З w rześnia  o g o - 
dżin ie  5l  wieczór. —- Nadeszła w tey chwili pewna, 
leoz nader smutna wiadomość do tuteyszych han
dlow ych domów przez sztafetę, iż J .  K. M. K ró l  
H iszpański, F e rd y n an d  V II ,  zakończył życie.

M onach ium  dn ia  20 w rześnia.
Zeszłego poniedziałku, d. 17 b, m. założono 

we środku placu Odeon fundamenta , na k tórych  
wzniesie się mający 120 stóp wysokości obelisk ze 
spiżu, na pamiątkę Bawarczyków w francuzko-ros- 
eyyskiey kampanii poległych.

Podług listów z Londynu, w Frankfurcie  o d e 
branych , lord G rey  będzie zastąpiony przez lorda 
Brougham . (G .C .)

H a m b u rg  dn ia  21 w rześn ia .
Dziś w południe przybyli donasrego miasta: 

K a ro l X .  pod imieniem H r .  P o n tieu , Xią*ę A n g o u - 
Іёт е  pod imieniem H r .  de la  M a rn e  i Xią£ę B o r 

d e a u x . O krę t  parow y U nited  K ingdom 4 k tóry  ich 
tu  przywiózł, p rzybył wprost z E dinburga;  nie jest 
to okręt Królewski, lecz pryw atny, i odjadzie z p a 
sażerami i towarami dnia a5 b. m. ( 6 .  W .)

W  ł  o o H T.
R z y m  dn ia  4 4  w rześn ia .

Dotychczasowy Cesarsko ftoseyyski Poseł j 
przy Stolicy Apostoiskiey, Xiąże G ag ar in ,  miał I 
u Papieża pożegnalne posłuchanie dnia 6, a dnia 
8 t. m. wyjechał do Petersburga.

W  nocy na g t. m. przejeżdżał tędy do Nie
miec Cesarsko-Austryacki Poseł na dworze Nea
po litanern? , H r .  Lebzeltern; w celu sprowadze
nia swojey rodźmy i powrócenia 2 nią na swo
ją posadę do Neapolu.

—- D n ia  48 —
W  gazecie C ourrier fr a n c a is  czytamy: „ P a 

n i  LelyoyaBuonaparte ,  bardzo słaba, bawi jeszcze 
w Rzymie. Rozporządziła swoim majątkiem w te* 
śtameocie, k tóry  publiczność bardzo zaymuje, n a 
stępującym sposobem; dla każdego z sw ych  dzieci 
przeznacza 100,000 plastrów; znaczną summę prze
znaczyła na re lig iyny zakład w Rzymie: każdemu 
z trzech exekutorow  testamentu, to jest: K a rd y n a
łowi F es th ,  K ardyna łow i w ikariuszow i rzym skie
m u i bankierowi Torlonia po 1000 cekinów. Z re 
sztą cały majątek n ieruchom y , mobilia , srebra, 
kłeynoty, obr*zy i t. d. form ow ać będą w ielki m a
jorat, który  posiadać ma zawsze n*ystirszy czło
nek rodziny B uoo-partych . Na wypadek wyga- 
śnienia męzkiey linii przypadnie cały majątek po 
odtrąceniu leg»tów, wynoszący do i 5 milionów pia- 
strów rzymskich, czyli 7Ó milionów fr., miastu A- 
jaccio w Korsyce. Zw łok i P. Letycyi B uonaparte  
odwiezione będą do tego miasta. Dla tuteysiego iran- 
cuzkiego kościoła S. L u d w ik a ,  przeznaczyła le 
gat 3o,000 plastrów, za co czy tam  bydź ma msza ś. 
zaduszę Napoleona i matkę jego. (G.C.)

F  R А В С T A .

P a ry  i  d n ia  n  w rześn ia .
Gazeta V ln d ica teu x  de B o rd ea u  ogłasza , iż 

w  skutek jednego z postanowień ministra woyny, 
bawiący w# F ran cy i  emigranci polscy porów nani 
zostają we wszystkim z właściwem woyskiem fran -  1 
cuzkiem , i mieć będą na rów ni z nićm od rządu 
pom ieszkanie, żyw ność  i koszta podróży. (T .P .)

—  D n ia  46  —

W ie lk i  referendarz izby P arów , M argrabia 
Semonv.lle odjechał , podług doniesienia gazety 
Jo u rn a l du  C om m erce , ztąd do Ne»polu, gdzie 
zabawić ma do z my. Wszyscy się zadziwiają, że 
len znakomity urzędnik właśnie w tym czasie cd- ! 
dala się ze stolicy, a nawet zag ran icę  kr»ju, gdy 
przy zbliżającem się zwołaniu izb j^go p rzyto
mność zdaje się bydź naypotrzebnieyszą.

Dzisieysze pisma zawier*ją długi list X ięcia  
Brunświckiego K*rt>la do M m istra spraw w e
w nętrznych  i Prefekta policyi, w obudwóch tych 
pismach protestuje się xiążs przeciw rdzkezowi, n a 
kazującemu mu wyjazd z F rancy i ; ostatni list 
brzmi tak: Paryż 12 września 18З2. Uznaję ś ro 
dek, którego wykonanie miano W  Panu polecić 
przeciw mnie, za zupełnie sprzeciwiający się wszel
kim prawom, opuku jącym  się obeemi we F ra n 
cyi. Jestem zdecydowany; to pytanie poddać roz- 
• tr iygnien iu  przyzwoitych sądów , i oświadczam 
W P a n u ,  iż przeciw wszelkim środkom zmuszają
cym, którychbyś sobie W Pan względem mnie chciał 
pozwolić , jako przeciwko niepraw em u nadw erę
żeniu protestuję. Jestem z szacunkiem i t. d.

Na mocy K rólew skiego rozporządzenia z dnia 
wczorayszego, pod wyższenie tuteyszey opłaty bra- 
mowey, od dnia 17 sierpnia zaprowadzone , co po
wszechne skargi spowodowało, zostało teraz, co 
się tycze szkła na okna zmienione; opłata od te 
go m ateryału  na i 5 centymów od kilogramu po* 
stanowiona na 5 cent. zmżoną została.

Od kilku dni do publicznego oglądania jest 
tu  wystawiony powóz parowy, zrobiony na spo
sób t y c h ,  które służą do podróży między M an 
chester i Liverpool.

K ró lp o le e i ł  bibliotekarzowi pałacu Louvre,



Pa  t k r b i e r ,  aby z x iąźek ro ln y ch ,  do cy w iln e j  
listy należących bibliotek, zrobił zbiór n a jw y b o r 
nie jszych  dzieł dla rady stanu.

Jeden u rzędnik  z m inisteryum  woyny został 
aresztowanym. Utrzymują, że teo udzielał w alnych  
wiadomości K arolis tom  w  W andei.

Czterech Ajentów po licy i ,  pomiędzy nimi 
zoany Vidocq, powrócili tu  w cioray z Norman* 
mandyi i Bretanii; przywieźli z sobą dwóch wię
źniów, którzy muszą coieó niemałe znaczenie» gdyż 
uważano powszechnie, ze robiono szczególne za* 
rządzenia w prefekturze policyi.

W  Nantes przedsięwzięto w wielu domach 
przetrząsania w nocy z n  na 13 t. m. P P . A r 
thu r ,  L a ro ch e fo u cau l t , R e m « ,  Pleban L igne i 
G irard io , którzy pod czas rozruchów czerwco
wych s t rae b li  z okien na G w ardyą Narodową i 
woysko liniowe, p o jm an i zostrji w jednym k la 
sztorze, gdzie się dotąd o k r y w a l i ; jeszcze dnia 
i 3 t rw a ły  przetrząsania domów.

Głoszą tu o zrraisrze zaślubienia drugiey na- 
szey K ró lew ny  z W .  X ięciem  Toskańskim.

W e d łu g  ins trukcy i  M inistra  woyny z dnia 
25 sierpnia, wyznaczono następujące wsparcie pie
niężne dla wychodźców zagranicznych : Jenerał* 
Porucznik brać będzie rocznie 5 600 fran., lic?ąo 
w to 6do fr. na mieszkanie» Jenerał-M ajor 2,48o 
fr.,  Pó łkow nik lub Podpułkownik i ,4 i 6 fr .,  Ma- 
jor i  Szef szwadronu 1,216 fr., K apitan  i»oi6 fr . ,  
Porucz. fr ., Podporucz. 644 fr., podoficer 4o 
centim u i  dzień , tudzież r a c ją  chleba i  opał, 
żołnierz 25 centim i  takąż racyą. Gdyby się cho 
lera zjawiła w mieysach, gdzie je6t przebywanie 
wychodźców, w tym razie mają dostawać nad- 
zwyczane racy« ryżu i wina, j*k woysko fran- 
cuzkie; będą także przyymowani do łazaretów woy- 
skowych. Podoficerowie i żołnierze mają dostawać 
potrzebną odzież z magazynów krajow ych. W  
pochodzie wychodźcy mieć będą prawo do k w a
ter,  wynagrodzenia podróży, dostawy podwód i 
t. p. jak woysko francuzkie .

- D n ia  / 7  •—
K rólew sko - P rusk i  Poseł baron VVerther, 

M arszałek Ger»rd, H rab ia  F łahau lt ,  i północno- 
A m eryksń ik i  Peset Pan Rive$, mieli zaszczyt o- 
biadować u Króla.

Podług  gazety C onstitu tionnel, czyni m in i
steryum  woyny przygotowania do w ypraw y , przez 
k tó rą  Algier, Oran i Bona zabezpieczone zostaną, 
a prowiocya Konstantyna zdobytą bydź ma.

Podług Uyże gazety, rozpuszczona od lip— 
cowey rew olncyi wysoka rada wojenna, w któ- 
rey  ważniejsze woyskowe spraw y załatwione b y 
wały będzie w krótce pod inną postacią przez K ró 
la wskie rozporządzenie przywróconą. Będzie się 
składała z. i 4 Jenerałów  piechoty i jazdy, oa czele 
jey stanie Jenera ł  P r e v a l , który teraz w k ąp ie 
lach bawi.

G->seta N a tio n a l  mówi 4) wypadku» gdyby 
Pan Odillon-Взггоі miał zostać M inistrem , nastę
pującym sposobem : ,, Jeżeli Pan O dillon-Barrot 
myśli {bydź użytecznym swey o jc z y m ie ,  s ta ra
jąc się o posadę M inistra, tedy mamy nadzieję, że 
t* uczyni na mównicy, lecz nie w T uille ryach . 
Życzemy mu, aby się nigdy nie podawał w niebez
pieczeństwo, i, sam będąc zawiedzionym , nieza- 
wodził swey oyczyzny; gdyby jednak był k iedy
kolwiek powołany do doświadczenia sił swoich 
p-raeciw trudnościom, k tóre uważamy za dość zna
czne, to mu pewnie nie będziemy przeszkadzać.— 
Co się tyczy Pana Dupin, którego taynym organem 
jest gazeta C o n stitu tio n n e l , to jest wcale inna 
rzecz; chociaż zupełną sprawiedliw ość oddać rau- 
s my talentom jego w ym ow y, przecież nie zdaje 
się nam, aby Franoya miała bydź uratowaną, gdy
by P. Dupin został W .  Pieczętarzem, a zosta
w ił  K rólow i przewodniczenie rady  Ministrów,zaś 
Panu R igny kierow anie zsgranicznemi spraw am i.”

M essager  tworzy nowy gabinet z P P .O d i l -  
Ion B ir ro t ,  CUuzel, L^fitte, Dupont de L ’Euie» 
Meuguin, Sslyerte i Trący* T ribüne  utrzymuje,' 
że tylko PP , Lafit te  i O dillon-B srrot mają wetą- 
pic do teraźnieyszego ministeryum.

W  C ourrier F ra n ca is  czytamy: ,»Rząd w y 
słał wielu Ajentów p o l ic y i ,  aby X.ięinę B erry ,

k tó r e j  pobyt oddawca znany* odesłać na okręt, 
k rążący przy brzegach W andei.”

W  Bourbon-Vendeo tworzy się towarzystwo* 
mające za cel wytępienie szuaneryi. Na liście to
go zgromadzenia zna jdują  się imiona najszano
w nie jszych  obywateli.

M essa g er  udziela następujące wiadomości 
o X ię in ie  Berry: , ,X ię in a  ukryw a się w różnych 
ubiorach, raz przebrana jako zakonnica, drugi r&* 
jako siostra miłosierdzia, to znów jako wieśnia
czka, a czasem chodzi w  męzkiem odzieniu. Sy» 
pia w zamkach, klasztorach, plebaniach. W ie le  
podróży odbyła w pojezdzie Biskupa 1 Luęon. T a 
kie życie nie jest połączone z tak wielkiemi nie
bezpieczeństwami, jak niektórzy z pozoru sądzili. 
Rząd wie o każdym jey k roku , mógłby )ą k iedykol
wiek i gdziekolwiek przytrzymać. Ale przekonany, 
że ztegoby żaden pożądany nie w ynik ł skutek, nie- 
chce jey aresztować, tylko stxra się ją odwieść od 
dalszych bezowocnych kroków , k tóre jey p rzy 
jaciół w przepaść wtrącają. Pisano do n iey , w y
syłano do niey osoby różnego sposobu myślenie, 
lecz wszystko nadaremnie. W iem y cel podróży 
Pana Semonvilie do Neapolu. Ma on spowodować 
Królewsko-Neapolituńską familią, by swey k r e 
w n e j  (X ię lna  Karolina B e rry  jest z domu Nea- 
politańskiego, rodzoną siostrą zmarłego niedawno 
K róla  oboyga Sycyliy Franciszka IV ), rad li l i  od
dalić się z Franoyi.  K ró l  Neapolitański uczyni, 
czego nasz gabinet wymaga. Lecz: czy X iężns da 
się nakłonić? Ale też nasz rząd, zniecierpliw iony, 
inne może przedsięwezmie względem niey postę
powanie.”

Jen e ra ł  - Porucznik  Baron G erard ,  dowodzą
cy d y w iz ją  w arm ii  pó łnocnej i Podpółkow nik B o 
jer ,m ianow an i zostaiiAdjutantami Xięoia Nemours.

W  Lugduoie zbierają podpisy na podanie 
do izby deputowanych prośby, o rozszerzenie p ra 
wa wyborów, tak d a lece ,  aby na przyszłość ka
żdemu Francuzow i, posiadającemu własność, o p ła 
cającemu podatek, umiejącemu czytać i pisać, we 
26 ro k u  swego wieku, p raw o obieralności nada
ne było.

Zjawienie się Józefa Buonaparte w  E u ro p ie  
wznieciło niespokoynośe w gabinecie Tuilleryów» 
Zapewniają, że wielu najznakom itszych mężów, 
odebrawszy zapewnienia, iż X iąże Reiehstad t do 
zdrowia nie priyydzie , spowodowało Józefa B ao- 
napartego do pow ro tu  do Europy .

— D nia  18 —
K ró l  udzielił wczoray posłuchanie B iskupo

wi z M eaux i Posłowi Związku Szw ajcarsk iego .
Dziś zrana o godzinie 6 p rzyby ł oddział G w ar-  

dyi M unicypalne j przed mieszkanie X ięcia  B ru n -  
św ick iego , wraz z dwoma powozami podróżne- 
mi; po okazaniu mu swey in s tru k c j i ,  opuścił P a 
ryż , udają© się do St. Denys.

— D n ia  ig  —
M inis te r  woyny wydaf dnia 9 t. m. rozka

zy do dowodzących Jenera łów  - Dy w izy jnych , 
względem wstrzymania r e k ru ta c j i  z klassy roku  
i 83i ; jednakowoż departament* Maine i Loire ,  
Mayenne, Sarthe, niższey Lóiry, obudwóch Sevree, 
Wandei» północnych brzegów, F m is te r r e ,  Ille i 
V ila ine ,  oraz M orbihan, oznaczone są w tych  roz
k a z a c h , jako mające dostawić całe swoje kon- 
tyngeney.

U rzędowy dziennik Jo u rn a l des g ardes n a 
tionales  wymienia 5o K ró lew sk ich  rozporządzeń, 
zatwierdzających tworzeń e 65o batalionów stałey 
G w ardy i N arodow ej,  z k tó ry ch  88 w  d ep a r ta 
mentach nadgranicznych, 122 w departam entach  
nadbrzeżnych , a 627 w innych departam entach ,  
tak  będzie utworzonych (G. C.)

А Г- G L l  A.
L o n d yn  dnia  i 5 w rześn ia .

Gazeta l im e s  stanowczo zapewnia, iż etsre 
missto Londynu (C ty), cz terech członków re fo t-  
m istyc inych  хѵувкіе do p a rb m e n tu ,

O nowych planach zaprowadzenia większych 
związków pocztowych między Anglią i F ra n c ją ,  
zawiera gazeta Sun  między ionemi, co następuje: 
„T akow e związki, które Xią*§ T s l ley ran d  i X ią -  
żę R ichm ond wszelkiemi Siłami wśpiertiją, b y ły -
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by e wielką dla obu krajów korzyścią. Listy г 
Londynu do Paryża przez Dieppe, mogłyby doyść 
W 28 godzinach, a kupcy w Rouen i Havre, któ
rych listy wprzód do Par у i* posyłane, a stamtąd 
dopiero przez Calais do Londynu iśó muszą І przez 
to cztery dni w drodze bawią, mogliby w krót
szym czasie edebrsć odpowiedzi ca swoje listy z 
Londynu, niżeli teraz list z Paryża do Londynu 
potrzebuje. Izba kupiecka w Rouen robiła zetóoi 
mocne przedstawienia w tey mierze do riądu. Po
dług aawartey umowy między naszym jeneralnym 
pocztmistrzem i rządem francuskim, ma bydź co
dzienna poczta przez Calais urządzona, lec* dowia
dujemy się, iż znowu zachodzi intryga prywatna 
na zniweczenie tego planu; dlatego polecamy tak 
naszym kupcom, jako te ł stolicy państwa fran
cuskiego, aby z tym przedmiotem, jak ntyprędzey 
pośpieszać, izby ładna z tych władz, nie była w 
•tanie cofnąć rozpoczętych urządzeń.”

Gazeta Globe mówi: z dobrego źrcódła dowia
dujemy się, il nieporozumienia z Hiszpanią, z po
wodu nałożonego embargo przez admirała Sarto- 
ryuea na jeden hiszpański okręt, ułatw ione zo
stały zobustronnem zadowoleniem, udzielonemi w 
tey mierze ee strony admirała objaśnieniami.

K orresponden t H a m b u rsk i donosi z Londy
nu: „Niezadługo będziemy regulaminy i śpieizniey 
odbierać wiadomości z Portugalii, ponieważ rząd 
nasz oddał do dyspozyoyi margrabiemu PalmelU 
królewski statek parowy i gońca rządowego. — 
W  Lizbonie zaszły znowu nieporozumienia mię
dzy tamteyezym rządem i naszym jeneralnym K on
aniem P, Hoppner. Ronowai, będący w służbie 
Konsula, stawiony był przed sąd wojenny i prze« 
ten za winnego uznany, ie namawiał portugal
skich poddanych do służby Don Pedra, za co o- 
sądzony na śmierć. Rzeczywiście powieszony zo
stał, a głowę jego wbito na pal. Tikowy postę
pek rządu, P. Hoppner źle przyjął, i żalił się o 
to przed admirałem Parker, a ten posłał dnia 4
t. m. okręt wojenny „Revenge” do Lizbony, w ce
lu żądania zadosyć uczynienia za tę i inne krzyw
dy, wyrządzone angielskim poddanym.”

— Dnia 18 —
W otoray zaszczycili Króle wat wo Ichmość,hra

biego Albermale wizytą w jsgo mieszkaniu wiay- 
skiem, Stud House, gdzie się tak£eX ią£ęi Kiężoa 
Komberiand zoaydowali.

Francuzki Poseł, baron Mareui!, miał wcio- 
ray naradę z lordem Paimerstonem w wydziale 
spraw zagranicznych.

Lord Nugeot uda się etąd do M alty, na 0- 
kręoie „Ceylon“ który naprawiają teras w Ports
mouth.

Wyoiąg z listu pod dniem 27 sierpnie t  Gi
braltaru datowanego brzmi jak następuje: W  mie
siącu sierpniu 1837 popełniono nadwerężenie pra
wa narodowego pod działami tey warowni, przez 
zabranie ze strony hiszpańskiej okrętu Angiel
skiego ,,Lord Rawdon“, który płynął z papierami 
rządowemi i pod banderą Angielską. Po upłynie- 
Biu lat pięcia schwytano dnia a4 t. m. w na» 
szem mieście dowódtcę flotylli, który zabrał wyż 
wspomniony okręt, i osadzono go w więzienia, ja
ko obwinionego o rabunek morski. Kapitan okrę
tu  „Ldrd Rawdon” siedzi od czasu zabrania okrę
tu w Kadyxie uwięziony, i pod wyrokiem, który 
go skazuje na wygnanie do Ceuty.”

Nie dawno wyszedł rspport oAogielsko-chtd- 
skłem kolleginm w Malaka, z którego okazuje się, 
że uczenie się jeżyka Angielskiego, tak pomiędzy 
Chińczykami, jafco też portfiędzy ludnością Maho- 
nptańską coraz większe czyni postępy.

O zdrowia P. W slter-Skotta nadesłano tu na
stępujący krótki, lecz smutny biuletyn: „Musimy 
z głębokim żalem donieść, i i  sławny autor W a- 
werleja tylko jeszeze kilka godzin żyć będzie.“

— D n ia  21 —
Courrier donosi o wystąpieniu Pana Meule- 

nsere z minieteryum belgiyekiego, i zapewnia, i i  
Z urzędowego źródła i to dodać może, że wszyscy 
ministrowie podali swoje dymissye i takowe od 
Króla przyjęte zostały.

Gazety belgtyskie piszą, i i  ministrowie, prze
konawszy się o niepodobieństwie utworzenia w tey 
chwili nowego składu rady , zdecydują się podo
bno pozostać przyswoieh wydziałach.

Courrier donosi równocześnie, że P. Van*de- 
W eyer odebrał pełnomocnictwo rozpoczęcia w 
Londynie układów z pełnomocnikiem H olender
skim. (G. C.)

R zeczy N idbiilarbikik.
Haga dnia 9 września.

Staats-Courrant zawiera roskaz dzienny, w 
którym wielu officerów na majorów i kapitanów 
posuniętych zostaje.

Przez Hemogenbusch przechodziły w dnia 
16 b, m, dwie nowe batarye, udające się do głó- 
wney armii. Takie * Delft donoszą, że stamtąd 
jedne nowę bateryą śpiesenie do armii wysłano.

Hollendersl # marynarka składa się, podług 
urzędowych rappvrtow, * 9 okrętów linjowyoh, 
2З fregat, 17 korwet, 16 brygów, 2 parowych o- 
krętów o 20 i 10 działach, * jednego okrętu do ćwi
czenia, 2 przewozowych, 83 kaoooierakich szalup 
i  statków. Z tych okrętów n 4 jest czynnych, 1318 
działami uzbrojonych i 8535 maytkami osadzonych. 
Dodać wypadacie u Hollendrów, również, jak u 
Amerykanów, liczba dział przy okrętach wojen
nych i fregat sawsie mnieyszą bywa podawaną, 
niż jest rzeesy wiecie, a tak okręt liniowy „Zeeuw” 
nazywany, 84 działowy, ma io4 dział, fregaty 44ro- 
działowe mają zwykle 5o do 54 dział i t. d.

— Dnia 18 —
W czoraj w południe przybyła do Rotterda

mu X ięina Angouleme z Xiężnfozką Ludwiką Ma- 
ryą Teresaą, córką Xięi«ey ßerry . Xiężna przy
jętą została od władz cywilnych i wdyskowych 
z przyaależytemi jey randze honorami. Oficer 
domu królewskiego powitał J. K. W . w imienia 
Króla, wielka część mieszkańców zgromadziła się 
z ciekawości.

A m sz te rd a m  d. i 5  w rześn ia .
Główna kwatera iszsy dywizyi jest w B re

da, 2giey dywizyi w Eidhoven, Зоіеу w Orischot, 
a rezerw ow ej dywizyi w Helmond.

Podług doniesień z Batswii, powstały rozru
chy na Jawie, zokazyi których zginął, niestety, za
służony niemiecki naturalista Maklot.

— Dnia 2i —
Jenerał Chassó otrzymał odpowiedź na osta

tnie reklamacje względem fortyfikowania miasta 
Antwerpii. Pułkownik, Butsen, kommsndant te
go miasta, odpisał, ie  gdy Hollendrzy wzmacnia
ją cytadellę i on także widział się bydź zmuszo
nym podobnież śrsodki obronne uzupełniać, z re 
sztą nie da się pogróżkami wstrzymać od swoich 
przedsięwzięć.— Gazeta Harlem-Gourrant dodaje 
do tey wiadomości, że wprawdzie po otrzymanym 
liście od jenerała Chasse, wstrzymał pułkownik 
Butzan prace fortyfikacyjne na czas krótki, leez 
po przybyciu jenerała Desprez do Antwerpii na
ftowo je rozpoczął.

Bruxella d. 16 września.
P. Lthon udał się onegday z Tournay pro

sto do Paryża.
Gszsta Eman ci pat ion pisze: „Nikt nie może 

nic pewnego powiedzieć o instrukcjach, jakie je
nerał Goblet wziął s sobą do Londynu, na które
go przybycie oczekują tam z niecierpliwością. Do
brze zawiadomione osoby utrzymują, iiK ró lw ię -  
eey, niż daw niej jest zdecydowany f na nic nie 
zezwalać, coby Królowi Hollenderekiemu nadawa
ło tylko pozór do prawoości nazywania się nieo
graniczonym panem Skaldy.”

Z Antwerpii piszą, iż w zewnętrznym obwo
dzie fortecy odkryto tajemną drogę, którą wnooy 
dowożono Hollendrom żywność.

Memorial Beige donosi, iż Król Ludwik F i
lip kazał wypłacić z własney szkatuły wszelkie 
długi, jakie tylko jenerał Belliard zostawił po so
bie w ßruxelli. (G.C.)
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DODATEK. DO GAZETY K.URYERA LITEWSKIEGO N. n 4.
Wilno dnia 26 Września v. s. і85я roku.

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O r o z w i ą z a n i u  niektórych z a p y t a l i , odnoszących się do Postanowienia o Dworzańskioh wyborach.

Rządzący Senat słuchali napportu P. Mi- i 
nistra Spraw Wewnętrznych, iż Rada Pań- i 
stwa, na Departamencie. Praw inaPowsźe- ] 
chńem Zebraniu, rozpatrzywszy wmiesione • 
przez tegożP. Ministra Spraw Wewnętrz- : 
nych, na'Ruzkaz N а у w у ż s z y, przedsta
wienie, z powodu wynikłych w niektórych 
Guberniach zapytań , odnoszących się do 
Postanowienia o porządku Dworzańskich 
Zgromadzeń, wy boro w i służby z nich, 
z a m ie r z y ła : na dopełnienie i objaśnienie 
pomienionego Postanowienia, postanowić 
dla . powszechne у wiadomości i przewo
dnictwa, co następuje: 1) Dziedzicami Dwo
rzanie- którzy otrzy mali rangę nie w porząd
ku służby , ale za czyn odznaczający się,, 
albo ua okazanie szczególnego Monarszego 
zadowolenia, mają prawo bydź uczestni
kami w czynnościach Zgromadzeń Dwo
rzańskich podług § i 5 Postanowienia 6go 
grudnia 18З1 roku, również, jak i ci, któ- 
rży otrzymali rangę w czasie rzeczywistej 
służby. 2) Takież praw o należy się i tym 
Dworzanom, którzy nie w służbie otrzy
mali ordery tiossyyskie; ale pod to pra
widło nie podchodzą kupcy , udarowani 
orderami, chociażby oni w późniejszym 
czasie byli flawet wyniesieni ńa Dworzan, 
nie będąc w służbie. 5 ) Jeżeli z braci, nie- 
rozdzielriie posiadających jeden zupełny 
dział, dający prawo naznaczać pełnomo
cnika na Zgromadzenia Dworzańskie, t. j.
100 dusz albo 3 t. dziesięcin ziemi, star
szy brat nie będzie łączył w sobie przy
miotów , przepisanych 15 § Postanowie
nia 18З1 roku: wtedy samo z siebie wy
pada, że prawo bydż pełnomocnikiem przy
należeć powinno starszemu z dalszych bra
ci, mającemu wymagane przymioty. 4 )
Przy naznaczaniu pełnomocników podług 
Зз i 45 §§ Postanowienia, balotować i na 
nieobecnych Dvrorzan , nie kładąc jednak 
majątku ich do składu działów, z których 
oni wybierają się pełnomocnikami. 5) Pra- 
vyidło, zawierające się w 4 o § Postanowie
nia , podług którego Dworzanie , kłórzy 
oddali cały nieruchomy majątek w zastaw, 
exdywizyą i zarząd kredytorów. nie są u- 
częstnikami w postanowieniach Dworzań- 
stwa, dopóki majątek nie powróci do nich, 
rozciągnąć i na tych Dworzan, których ca
ły majątek wzięty w Opiekę za długi i skar
bowe uzyskania. 6} Prawidło, zawarte w §
90 Postanowienia, podług którego na U- 
i'zad Marszalka Gubernialnego baloiuje się

dawniejszy Marszałek Gubernialny, odno
si się, nic tylko do tego, który w czasie wy
borów zajmuje to mieysce> ale i do tych 
wszystkich Dworzan, którzy dawniey słu
żyli w takimże urzędzie , choćby jedno 
trzy-decie. Balotowanie powinno bydź tyl
ko zaczynane od teraźniejszego Marszałka 
Gubernialnego, zgodnie z 56 § Postano
wienia o porządku wyborów. 7) Do bało- 
towania na urząd Marszałka- Gubernialne
go dopuszczani także bydź mogą podług 
życzenia i Prezydenci Iźb Gubernialnych, 
na tćy osnowie, jak to jest dozwolono § 
90 Postanowienia Sędziom' Sumniennym.
8) Dla ścisłego oznaczenia liczby, która po
dług 1 o5go § Postanowienia uznaje się 
niedostateczną do uskutecznienia wyborow 
powiatowych, przyjmuje się za prawidło 
uważać źa oczywisty niedostatek w licz
bie Dworzan, przybyłych na zjazd Guber
nialny, to, kiedy liczba ich nie będzie przer 
wyżgzałą przynajmniej we dwoje liczby 
urzędów w Powiecie, od wyboru zależą
cych. 9) W czasie choroby albo urlopu'ta
kiego Powiatowego Marszałka, który spra
wuje Urząd Marszałka Gubernialnego, mają 
to urzędowanie,jzą^epować innych Powia
tów Marszałkowie,starszy w liczbie wotów.
Г o) Przy układzie oddziałów dla wybrania 
pełnomocników, dozwolić niedostającą do 
tego liczbę włościan poddanych, dopełnić 
w ogólnem liczeniu przez wieśniaków (по
селянъ), na ziemi tegoż obywatela za li
mo wą siedzących, z tem jednakże zastrze
żeniem, ażeby umowa ta zawartą była, nie 
na krótki termin, ale przynajmniej na 
trzy albo cztery lata na przyszłość od cza
su wyborów. 11) Dane, § 26 Postanowie
nia, dozwolenie Dworzankom udzielania 
prawa bezpośrzedniego uczestnictwa w wy
borach mężowi, synowi, lub zięciowi, 
podług istotnej myśli §§ 26 i 8 4  tego Po
stanowienia, odnosi się tylko do prawa wy
bierania , ale nie bydź wybieranym na Gu- 
bernialhego lub Powiatowego Marszałka. 
J eg o  C e sa r sk a  Mość takowe Postanowią- 
nie Rady Państwa, dnia 29 przeszłego li- 
pca, N a y w y ż e y  utwierdzić raczył i wy
pełnić rozkazał. O czem P. Minister Spraw 
Wewnętrznych donosi Rządzącemu Sena
towi , dla zależących z jego strony rozpo
rządzeń. Ro z k a z a l i :  z wypisaniem po- 
mienionego N a y w y ż e y  utwierdzonego 
Postanowienia Rady Państwa, dla należy
tego wypełnienia, posłać Ukazy: do wszyst-



kich Rządów Gubcrniatnych i Obwodo
wych i do PP. Naczelników Guberniy; i ró
wnież przez Ukazy dla wiadomości dać 
wiedzieć : PP. Ministrom i mieyscom U- 
rzędowym; a do Nayświętszego Rządzące
go Synodu, do wszystkich Departamentów 
Rządzącego Senatu i do Powszechnych ich 
Zebrań, przesłać uwiadomienia. Dnia ago 
grudnia 18 5 a roku. (Z i go Departamentu).

o g ł o s z e n i a .
W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 

MOŚCI Samowładnącego eałą Rossyą etc. etc.eto.
i Ur. Mikołajowi Alexieja nyuowi Bezo- 

bratowowi Generał Leytemintowi Komendan
towi i kawalerowi. Orderów Pozew w miey- 
•cn exeknoyi przed Sąd Powiatowy Słonim. 
skutkiem skasowania Sądu Grodzkiego, w k tó
rym się toczyła uinieysza rozprawa, na kaden- 
eyą 8brową w roku teraźnieyszym sądzić się 
mającą lab po oiey następną z powództwa Ur. 
Alexandra z Nowakow Liberowey Kasuaoze- 
|ow ey w asyatenoyi jey oyoa Alberta Nowaka 
wynosi się odiownie do dokumento obligacyy- 
nego przez obzałgo Bezobraeowa w rokn i 8 o4  
maja 6go dnia zeszłemu Karolowi Nowakowi 
stryjowi żałoey, a brata oyca na summę ru
bli srebr. 6,1 g i wydanego, a od tego sakoes- 
syynie żałoema spadłego do dekretu w Sądzie 
Grodzkim Słonim. porządkiem śledstwiennyra 
w rokn 1836 zapadłego snmmy rubli srebr.
1 9 ,4 5 o przysądzającego do rezolncyi Genorał- 
Leytnanta Ołdakowa oświadczenia i  dekretu 
w  Sądzie Powiatowym Słonimskim w dnin 16 
jnnii* teraźnieyszego roku mestannie na obiał- 
nym s  zyskiem banicii doczesnej otrzymane
go oraz dalszych dowodów na Sądzie złożyć 
się mających, a miano widie w  prośbach o sku
tki nprsedniey lałoby po obżałgo w dniu 18 
februaryi i 8 5 i roku wyniesioney, osądzenie 
summy rnbli srebr. 6,191 z procentami dru
gie tyle wynossącemi, o oparcie oney na wszel
kim dłużnika majątku, szczególnie wedle U- 
kazn pod rokiem 1800 8bra 28 dnia wyszłe- 
go wyłączać trzecią część e żałowania na za
spokojenie długów nakazującego, o opłatę so
lący! za dekret nlestanny; o postąpienie w e
dle tegoż U kasa, o rozciągaienie rygoru praw, 
o uznanie żałoyoh bliższemi do dowodu i od
wodu , expensow prawnych do wydawania i 
tego wszystkiego zaskutecznienia , o 00 czasu 
satnoy sprawy proszonem będzie. Wolna tey ża
łoby poprawa. —-  Roku i 8 5 a mea septembra 
19 dnia. Zgodsiłem 1 autentykiem : Karol 
Troskalewski Sekretarz Gnbern. Sądu Ptgo 
Słonim. Sekretarz. (118З).

i  Oświadczenie imieniem niżey podpisa
nego Jana Tarnowskiego Pornosnika b. W . 
Polskich, zanosi się w rzeczy następney: przez 
dokument pezelewny w roku teraźnieyszym 
18З2 ybra 7 dnia wydany et eornndem przed 
Sądem Powiatowym Wiłkomirskim przyznany, 
nabywszy lałcy od prawnego snkoessora Filipa 
Gnldykowskiego, po zeszłym ś. p. Xiędzn Lu
dwika Krogielewiotu Plebanie Bognsławiskim 
cały stopień snkoessyi, kiedy między papie
rami po nim posostałemi, nie znayduję dwóch 
autentyosnyob obligow , jednego od WJPana

Benedykta Kordzinka b. Sędz. Gran. Ptn W i
leńskiego w  rokn i 8 i 5 jnnii 3 dnia na cenę 
złotych a5 i rnbli srebr. з 5 na trzy rublo
wym papierze X. Franciszkowi W asilewskie
mu b. Plebanowi Bognsławiskiemn, wydanego, 
a od tego po opłaceniu snmmy X . Krngielewi- 
ozowi przelanego; i drogiego od zeszłego An
toniego Zugielia b. Sędziego Ziem. WHkomir. 
w rokn 1826 gbra 38 dnia wydanego, a 1826 
aagnsta 16 dnia w Ziemstwie W ileńsk im  a- 
ktykowanego , na summę ogólną rtjbli srebr. 
s 65  i kopiejek 5 o , przeto aby nikt posiada
jący te autentyki *a oeemi uiedoohodził za
strzegam , nie mniey, ze stopnia tegoż Xię- 
dza Krugielewioza mam należność na Xiędzn 
Bortkiewicza od rokn 1826 xbra 5 zawinio
ną rnbli srebr. a5 zł. 4 igr . 7, oraz na X ie- 
diu Emeryka Misiewiczu rnbli srebr. 5o od 
rokn 1827  ̂ tuaja 2 daia zawinioną; że więc 
se wszyetkiemi temi obligami i dalszemi do
wodami snmm * zaległemi procentami poszu
kiwać będę oznaymuję; i nim takowe poszn- 
kiwanie prawnym porządkiem rozpocznę tym
czasem ninieysze oświadczenie zapisuję. Datt 
rokn і 8 5 з moa ybra 32 dnia.

Jan Tarnowski Por. b. W . Pol.
Rokn 18З2 moa 7bra 2З dnia, przed Są

dem Powiatowym Wileńskim stawając osobi
ście W . Jan Tarnowski Porucznik Wovsk Pol. 
ninieysie oświadczenie po rezolncyi Sądowej 
wpisać do protokółu podał i one w  tymże 
protokóle własnoręcznie podpisał.

Aesosor Jan Pisanka.
Archiwista Ignacy Na borowski ( n 84)

i  Un Anginie , natif de Loudres * ayant 
chaqne jonr qnelqnes henres de libres, a’offre a 
donner des leęons de langne anglaise ; V adree- 
ser a la librairie de Zawadzki, a Vilna. (1180)

2. Ogłoszenie Wileńskiego Onbernialnego Rzą- 
dn.N a uzyskanie lioząoey się od żydówki Dwery 
Mowszowey Szpioowey za kontrabandne towary 
peny wogóle 5 ,o3 8  r. 87* aesygnacyamł, oddany 
na publicsną prsedaż dom Telszewskiego po
wiatu w miasteczka Kretyndze położony, oce
niony 210 r. assygnacyami , dla tey priedaży 
przeznaczone na nowo terminy; pierwszy logo, 
dragi l i g o ,  i trzeci i 3go dnia następujące
go miesiąca października, a za tern życzący 
kopić rzeczony dóm , mogą przybydź do tego 
Rządu na wyżey wyrażone terminy. Września 
21 dnia 18З2 rokn.

Sowietuik i Kawaler Kazimierz Nowioki.
Sekretarz Kowalenok.
Powytozyk Mioewioz. (1179)

2 Od Mmskiey Skarbowey Izby ogłasza sięy ii w niey będą się odbywały targi na oddanie za Skarbowy dług w 12to-letnią od 12go apryla na- stępującego 183 3 roku arendę, Bobi'uyskiego powiatu majątku Jenerał-Maj ora IVi śz czy ńs kiego Ko- sarzyc ze wsiami Kosarzyce i Zubarewicze y w których liczy się dymów i55, a dusz płci męzkiey 
5 2 2 , intraty zaś wyrachowano 27ârub. Ąĵkop. srebrem. — ZaczGm iycząry wziąć Rzeczony majątek w takową arendę, zechcą przybydź do tey Izby z pewnemi w ilości dwuletnich intrat ewik- cyami na termin przeznaczony dla targów 9go z przetargiem 12go dnia miesiąca marca. Kondy-



Dod. do Gaz. Kur. L it. N. n 4 .—  Wilno dnia 26 W rześnia v. s. 18З2 roht'.cye zaś objawione będą przy targach. Września 
18 dnia i 85 2  roku,Sowietnik Włodzimierz Weredkowicz.Sekretarz Teófil Neroński.W obowiązku Naczelnika Stołu Tomorowicz.

---------------( 1174)
3 Wołyńska Izba Skarbowa, mając wiado* 

wem, ze Jładzca Tayny Senator Xiqże Józef Lubomirski w miesiącu lipcu następującego 18 33go 
rofa/ , wniesie 2700 r. weńr. summy nalezney od niego funduszowi Edukacyynemu, wzywa ni- nieyszem byczących wziąć takowe dwa tysiące 
siedmset rubli, po wniesieniu, na pożyczkę. Kapitalien, równie, jak inne do edukacyynych należące, oddaje się na pożyczki na procenta po sześć od sta na rok, podług świadectw Izb Cywilnych w tymże roku wydanych, z zachowaniem innych bankowych formalności, i przy takowey pożyczce kładzie się na jedną rewizyyną duszę po 60 rn- 
to* srebrem. (i 177)

2. W  skutek Rezolaoyi Sądn Izby Cywil
nej Gaber. Grodzień. w duin 3 o jnlil teraźniey- 
ezego 18З2 r. za N. 12З2 nastałey Sąd Dzia- 
iowo - Exdywiiorski ad fundom Mści Rodnik 
W W . Rajeckich w powieoie Nowogród*. poło
żonej w komplecie poniżej wyrażonym przy
bywszy i dopełnienie weryfikacji pbprzednio 
uznpełuionego wymiaru , jak niemniej inwen- 
tacyę dokładną tego majątku nowo wyznaczo
nemu Komornikowi przyporuczy wszy, Jurisdyk- 
cyą swa na ostateczne całego dzieła Konkur
sowego i działowego dokończenie, do dnia 1 ó 
następnego mca 8bra teraźnicyezego roku od
roczył; ażeby więc strony iutereeeowane, a mia
nowicie kredytorowie i pretensorowie W . Ja
na b. Sędz. Gran. potu Nowogr. i zeszłego Pawła 
braci Rajeckich, w takowym terminie z zupełną 
gotowością do Sądu ninieyszego pod upadkiem 
swych pretensyow jawili się, i że dzieło niniey- 
ste w następnym terminie ostatecznie bez ża
dnych odkładów, chociażby pod niestanność ja
kiejkolwiek strony, skutkiem zastrzeżenia kilko- 
krotnemi Sądn Izby Cywilnej Gnber. Grodzień. 
rezolucjami, będzie nkończouem, Sąd niniejszy 
ostrzega. 18 5 2 mca września 16 dnia w Rudni
kach.

Xawery Pilecki b. Podkomorzy Nowogr.
Franc W  k Wierzbowski Sędzia Ziem. No

wogr.
Michał Sokołowski Sędzia Gran. Ptn No

wogr. i Exdywizor.
Regent Erazm Wróblewski. (1176)

O str ze żeni e.
2. Po zaszłym zgonie rodziców ś. p: Kazi

mierza i Ewy najprzód Sucharzewskiey, potem 
Lipińskich obywatelow Snipiszskich w possessyi 

1 ich 1 dziedzictwie pozostały w Wilnie N. 886 na 
Luk1Szkac}1 w exdywizyi Kupców Białych wy~ 

zielony  ̂ N. q4o i 949 na Snipiszkach, oraz wie
le innych w tradycyjnych possesyach będące i 
oznaczone domy, obligi i pisma różnego tytułu, 
sprzęty gospodarskie, cegielnie i place, towary i 
różne składy, gotowe pieniądze, i dalsze znaczą
ce fundusze nawet debita u różnych osób , na 

I sukcessorów Agatę, Maryannę i Teklę, córki 1 
ana Augustyna syna Lipińskich do równego po- 

j ziału; niżey podpisana gdy widzi , iż z rzędu

swoich sióstr i brata nic potąd w udziale po ro
dzicach zgonie nie wzięła, a rzeczony brat z sio
strami wyszłemi za mąż JP. Maryanną Lenarto- 
wieżową i Teklą Widziską, domy i possessye 
sprzedają i wszelką dalszą pozostałość za nic pra
wie robiąc układy z róźnemi osobami , między 
siebie dzielą z krzywdą niżey podpisaney rodzo- 
ney siostry; żeby więc nikt ich działaniem nie- 
osłaniał się i wchodzić w układy z rzeczy po
wyższej z bratem i siostrami bez niżey podpi
saney niechciał, uroczyście ostrzegając , podpić 
suję. Septembra 20 dnia 18З2 roku.

Kollegialna Regestratorowa Agata W orono- 
wiczowa. (л іп Ъ \

2 Ja Stanisław Bykowski Łopot, znalazł
szy w archiwum po rodzicach moich między 
papierami , Dyploma Stefanowi Podockiemu od 
Jana Kazimierza Kr, Polskiego w roku 166* 
kwietnia 26 dnia , na Szlachectwo nadane j 
powodowany ludzkością , przez Gazetę Kury- 
era Litewskiego, mam zaszczyt ogłosić, aby 
takowego nazwiska z legalnym tego dowodem 
do majątku mojego Wiedźma zwanego w Gu- 
bernii Grodzieńskiey , Powiatu Nowogrodz
kiego , Parafii Darowskiey położonego , przy
jechać' raczył—  i przy naleźnem zakwietowa- 
niu rzeczone pismo odebrał. S. Łopot. (1172)*

5  Wileńska Izba Powszechnej Opieki ni- 
nieyszćm ogłasza , iż w niej będzie przedawaĆ 
się z aukcyyncgo targu dawno już przetermino
wany murowany dóm Wileńskich mieszczan 
żydów: Mowszy i Pesi Josielowiczow Josielso- 
now Z należącą doń ziemią i wszelkidm na niey 
przybudowaniem , dla czego i przeznaczone ter
miny do targów , pierwszy 16 nowembra 2 8 5 * 
drugi 15go i trzeci i ostateczny dnia 16 sty
cznia następującego i 8 5 5  roku; życzący kupić 
dóm ten mogą przybywać' do Wileńskiey Izby 
Powszechney Opieki pomienionych dni , w cza
sie posiedzeń, i widzieć w niey przedawanego 
domu inwentarz , kondycye i formę przedaźne- 
go prawą. _  Września 16 dnia і 8 5 з roku.

Непремѣнный Членъ и Кавалеръ Петръ 
Клеіісшъ. г

Секретарь Иванъ Солимани. (1167)

5 Ponieważ termin і 5 października n* 
rozpoczęcie układów z JW W . i W W . za- 
stawnemi wierzycielami Massy Radziwiłłowskiey 
przeznaczony jest niedaleki, Prokuratorya dla 
wiadomości osób interessowanych oznaymuje i' że upoważnioną została do wchodzenia w ukła
dy na następnych zasadach:

1) Za summę zastawną właściciel odbierze 
odpowiedni szacunek z dóbr ocenionych podług 
zasad Naywyźey utwierdzoney Tabelli szacun- 
kowey 181 g roku.

2) Jeśliby którykolwiek z kredytorów Ш 
stawnych posiadał jeszcze dług rękodayny, o- 
bligowy, takowy razem z zastawnym w kapi- 
tale i procentach będzie opłaconym; prawo tb 
jednak nie może służyć zastawnikom, którzy cu
dze nabyli obligi, ani kredytorom obligowym 
co cudze ponabywali zastawy,

3) Wszelkie długi, tak zastawne jak rę
czne , wyźey wyszczególnione, przepisami for- 
malnemi prawa obleczone i żadnej już kwe-



Sty Г nieulegająće , będą przyjmowane do likwi
dacji __ Ponieważ jednak wielu zastawników
są razem dłużnikami Massyx, dla tego summy 
zastawne i obligowe, nawet prawdziwe, pot^d 
opłacone nie będą, .póki i pierwszy właściciel 
i „vylewjko-nabywca jeżeli jest , zupełny i osia- 
łejszny nie zrobią., z Massą rachunek , lub nie- 
zyskają dekretu Kommissyi ^dz iw iłłow skiey  
ostatecznie oznaczającego iqh należności.

. 4 ). postawia się kredytorom prawo wybo-
гц.л Tabelli dóbr przeznaczpnych do przędą- 
zy;.,,',podług pierwszeństwa obrachunku, bez na
ruszenia wszelako porządku, który dla niero- 
ze.$vr,anifc łączności majątków będzie ustano
wiony.

5 j Graffowie. Wittgensztein dla przyśpie
szę pja i ułatwienia układow oświadczają, ze k ie
dy tp.rp wie zastawni na moeу ninieyszego posta
nowienia przystępujący do nabycia majątków; za 
s^ą  należność , wtilni są od płacenia gotowi
zną dzipsiąte.y części, Ukazem 1818 roku na 
dłpg; farbowy* zavvarQwaney, i Graffowie AViit- 
gęn^tein* przyjmują na siebie zaspokojenie oney.

.f, 1 ?(i')vrObciążenie majątków naznaczonych do 
pr^Odaży długami funduszowe mi, duchownemi 
albo,,bapkovyemi , nie może kredytorow wstrzy- 
щуѵу§,0 od. ich n a b y c ia g d y ż  Graffowie ’yV.itt- 
gep^ęiĄ. biogą .n  ̂ siebie, uspokojenie tych cię- 
źąrow; gdyby takqvve miały stawie jakąkolwiek 
do nabycia przeszkodę.

Ponięwąa mogłoby zatrudniać układy i 
to ;  że- nie zawsze w proporcji do sumi^i zasta- 
wi^yęi),. ipqze .nąstąpie dogodny oddział n^ajątko vy: 
dj,ą lAgjp. ipog-ą kred у to rowie zastawni d.olięzac 
dosupim  swoich , superatę albo goto we mi pie
niędzmi alb o długami Mass,у nabyte mV od kre- 

top9!w ręcznych z tym warunkiem: że summy 
dla dopełnienia przedstawione nie m0.&% przewyż- 
s z ^  jedne у <piódmey części wartęśęi dóbr, i że 
długi, ręczne .będą się przyymować z summ ka
pitalny ę fi, tylko , należność których listanowio^ 
na bidzie podług wyże у przepisanych prawideł.

8 ) Jßrzjr przeważy części dóbr л wielkie
go obrębu,, ząchowąoy będzie wzgląd , aby po
zostałych 'dóbr nięp o zbawiać wygód gospodar
s k i } .  Lcpz pod żadnym pretextem  nabywcy 
niemogą excypowac z obrębow majątków prze- 
zhactzo}nych do prze dąży oderwane cząstki zie
mi , lasów, stawów, i t. p . , chybaby dogodność 
przyległych f majątków Massy tego wymagała.

9) Ustanowione będą prawidła jeneralne do 
układów w formie przecinającej nie tylko wszel
ką możność ale i podobieństwo do jakichkolwiek 
na ̂ przyszłość pretensji.

до) Kr-edytorowie zastawni żądający ukła
du, objaśniać mają Prokuratoryi Massy Kadzi- 
wiłłowskiey na piśmie swoje chęci z wyszcze
gólnieniem należności. Prokurator ya ze swojey 
strony w jak najkrótszym czasie obowiązana bę
dzie okazać wzajemne Massy. z kredytorem sto
sunki , albo , gdyby to miało mieysce , bezza
sadność jego pretensyi. Skoro po takowych 
objaśnieniach nastąpi zobopólne zgodzenie się na 
ostateczny obrachunek , takowy ma bydź zapi
sany własnoręcznie przez kredytora do xięgi

sznurowe у i zakonnotowany przez Prokuratoryą, 
Poczem kr edytor może przystąpić do wybrania 
z podaney Tabelli majątku odpowiedniego jego 
likwidalnym należnościom, na który prawo wie
czyste podług ustanowionych praw ideł będzie mu 
natychmiast wyda nem.

11 j  Przy tem sporządzony będzie protokół, 
gdzie z wszełkiemi szczegółami zapisywane bę-i 
da przyczyny, dla których rozpoczęty z kre
dy tore m układ niedoszedł , aby mieć urzędowe 
usprawiedliwienie czynności Prokuratoryi.

12) Księga obrachunkowa nie będzie zam
knięta i dla kredytorow ręcznych : zamiarem 
bowiem Graffow Wittgenstein jest, gdy układy 
z kred у torami zastaw nenii pomyślnie póydą, na 
tychże samych zasadach domierzyć satysfakcyę 
i kr edytorom ręcznym.

13) ^Układy na mocy ninieyszego postano
wienia trwać będą przez miesięcy ośm. Jeżeli 
ten czas upłynie bezskutecznie , lub nie odpo
wie oczekiwaniu, traktacye zamknięte zostaną, 
i wszelkiego tytułu kredytorowie czekać będą 
satysfakcji z wydziału Sądowego majątków przez 
exdywizyą na mocy Ukazu 7 lutego 1828 roku.

Dan w Wilnie, miesiąca września 18 dnia 
18З2 roku.

JProkurator Massy Radziwiłłowskiey Izydor 
Salmonowicz. (117З).

5 Roku 18З2 7bra g dnia Sąd Exdywi- 
zorski na skutek dekretu re.missyynego S ądu : 
Powiatowego Borysowskiego w roku 18З2 julii 
i 4  dnia zapadłego , Taxę i Exdywizyą wszel
kich funduszów W . Januarego Korkozewicza b. 
Sędziego Ptu Borysow. determinującego, oraz 
podanego obwieszczenia do majętności Niebyszy- 
na w Gubernii Mińskiej , Borysowskiego Po
wiatu położonej na dniu dzisiejszym w komple
cie zjechawszy, i właściwe reguły Remissy pier
wszemu zjazdowi uskuteczniwszy , drugi zjazd 
w dniu trzecim decembra roku idącego do te
goż majątku przeznaczył , i aby W  W . wierzy
ciele i pretensorowie na ten termin jawili się 
sub amissione pretensjo w zastrzegł ; gdyby więo 
wierzyciele i pretensorowie na ten drugi termin 
to jest: dnia 3 xbra , z swojemi dopominkami do 
ustalonego Sądu Exdywizorskiego przychodzili 
i nie wiadomość Ją o exystującym Sądzie wyma
wiać się nie mogli , przez niniejszą awizacyą 
Sąd Taxatorsko-Exdywizorski wzywa i zawia
damia. January Rusiecki Exdywizor.

Wincenty Błażejewicz Pisarz Ptu Borys. 
Exdywizor.

Ignacy Łoyko Pisarz Ptwy Wileyskj E x 
dywizor. ( l l 7 1)*

P r e n u m e r a t a
Od dnia lgö nadchodzącego październi

ka zaczyna się ostatni kw arta ł  Prenumeraty na 
Gazetę Knryera Litewskiego pocztą i na miej
sca. Cena zwyczajna: z pocztą rnbli 4 , bez 
poczty rnbli 2 kop. 2 5 srebrem.

D ru k a rn ia  M arcinow skiego .
Doswala sie drukować. Wilno. 1852. d. 26 Września.

Cenzoiv L e o n  B o r o w s k i ,


